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Poszukuję mieszkania
Maże być na Antorcelu, Zwierzyńcu, Zakrecfe i i b  innem  przed­
mieściu. Może być z rem on tem . Od dwuch do  pięcia pekoi 

z kuchnia. Ofertv redtkri;? „Słowo* pod "M. K

i* hiihh ■—ih*hi t
S P R O S T O W A N I E . .  Fon cwhŻ w  wydanej przezemnie księdze „WILNO* 

na sir. 34 v kradł się bł^d. pok-gają. y n» tem, że zamiast „dawno praktykującego 
w Wi.uie obr -ńcę sądów go B o r y s a  L c j p i t n e r a ,  zam, przy ul. Wileńskiej 21, 
m. 3”, na listę obrońców sadów. omyłkowo wciągnięty M i o ja e s ?  t - e j p u n e r ,  
który (zg dn e z oświadcz, p. prezesa Sądc Okr w Wilnie z d. U  IX r b  .Nś 10SIS) 
nri by ł  i nie ie t obrońcą sądowym. Uprzejmie proszę Sz. Prenumeratorów 
„Księgi” w otrzy man. egzempl. poprawić ten błąd. Zpow. Red.-wvd Krasnos elski

( sienie nowego rozgran czenla, jako 
I „prowizorycznej linji demarkacyj- 

n e j \
N/storn l:\st owo rozgraniczenie 

nie jest w naimniejs:ej mierze 
równoznaczne z »cazif łem  pasa

J > z u $ ł c i v a
Z ą C A J C i E W S Z Ę D Z . E!

wej tej ludności i jej dążności d c  
Polski, to  m a ona całkowitą m c i  
neść przekonania się o tern na 
m.ejscu przy zetknięciu się esobi- 
s tem .

Jeżeli za tem  w dranicach Po!-

O O M  S U B K O W Y

F. WihISKł
W » E LKA 6 7 ,  t«5„ 3 3 6

Przekazy i do wssystFion 
in k a s o  1 mlłEt
Dyskonta 
Rachunki bieżące 
Kupno walut

p o  cenach  najwyższych

Ostrzeżenie!
n a  e ty .  le .y  n a sz e j

Ze względu na tu, że ukazały się naśladownictwa na­
szych istykiet prosimy o zwrócenie specjalnej uwagi 

firmy I na lakową pieczęć z marką „D zw on11,
T - w o  „ N .  L. S z u s t o w  i S - w l e “ ,

Sprawa pasa neutralnego.
Onegdaj zjechała do Wilna Ko­

misja, wyznaczona przez Radę Li­
gi Narodów dla prowizorycznego 
rozgraniczenia pasa neutra lnego. 
Uchwała w tej mierze zapadła na 
posiedzeniu Rady Ligi w dniu 17 
m aja r. D. Dosłowne tłómaczeme

Komisji mają ah ^ -J f te r  dość pie- 
toniczny. Instytucja Genewska wy 
kszrł*  niejednokrotnie  już tek d a ­
leko idącą powolność względem 
oporr-oś-i litewskiej na wszystkie 
jej dotychczasowe „zalecenia", iż 
nie m ożem y się i w tym wypad

nejwsżnlejszej części uci wały ku spodziewać niczego innego, — 
brzmi w sposób następujący: nawet w razie gdyby osiągniętą

„K, dd uważa, iż należy znenować 
pas neutralny w całej jego rozciągło­
ści pod względem wojskowym (postój 
I transport wojsk I materiałów wc, 
skowych), lecz ponowią swoje zale­
cenie Irecommondation) co do pilnej 
potrzeby ustanowienia prowizorycznej 
llnji demarKacyjntj w pasie neutral 
nym (baversant ladite znrie) dla ad 
mlnistracji cywilnej I sądownictwa w 
tych gminach, któ-e się tam znajdują. 
W ceiu przeprowadzenia badan ten 
vue d‘etudicr) co do ewentualnego 
wytknięcie tej llnji, Rada decyduje wy 
delegować na miejsce komisję, która 
zroży jij  oacośny report".

Rząd polski wyraził zasadniczo 
zgodę na powyższe „zalecenie” 
Rady Ligi, rezerwując sobie całko­
witą swobodę m erytorycznego roz 
ważania konkretnych projektów 
owego rozgraniczenia. Stan k o m ­
pletnej anarchji, podsycany nie 
us tanną  agresywną akcją ze strony 
Litwinów, nad  wyraz dotkliwie da 
wał się we znaki ludności pas» 
neutra lnego, którego strefa cent 
ralna, największa i najgęściej ze- 
ludnions oraz północna część 
strefy południowej posiada wiąk 
szość polską do 90 proc. S tano 
wisKO rządu poisk-ego odpowiada 
ło najzupełniej in tere*om tej csł 
kcwicie ku Polsce ciążącej i tero- 
ryzowanej przez partyzantów litew 
sk.ch ludności. Natomidst litewski 
m inister spraw 
p. Ju rgu tis  notą z

neutra lnego. Rozważaną być może j ski 
wyłącznie tylko możliwość pozo­
stawienia po tdmtej stronie gmin 
w północnej strefie o w.ększości 
litewskiej, o iie, oczywiście, nie 
kolidowałoby to z koniecznością 
terytorialnego zabezpieczenia linji 
kolejowej z Wilna do Dyneourga.
Pc wyższa okoliczność zachodzi 
niewątpliwie na skrajnie po łudnio­
wym odcinku pasa neutralnego 
(części gmin Olkienickiej i H tn u -  
szyskiej) i dlatego zasada etnog-a- 
f.czna w zastosowaniu d c  tego 
niewielkiego skrawka (2.915 m iesz­
kańców, w tern 232 Polaków i 
2 481 Litwinów) nie m oże posia-

pozostałyby skrawki obszaru 
etnograficznie litewskiego na pó ł­
nocy i południu Wileńszczyzny, 
to me trzeba zapominać, że m e 
o wiele pnm yślnie isz t dla Litwy, 
niż około Szyrwint, by łm y  rezul­
taty konsultacji o 4 0 —50 kilom e­
trów na północ cd  linji placówek 
litewskich, nprz. w powiecie Ko­
wieńskim lub Kiejdańskim.

Dlatego wszelkie próby podzia­
łu  tej części pasa neutra lnego i 
ustępstw na rzecz L’twy spotkały­
by się ze i s tanowczym oporem  
micszksńców Je s t  tćb coprawda

Z powodu przeniesienia fabr czneg* szle»« 
obuwia „E X P R E S S " na ul I  Portowa 7, 
OBUWIE b ęd z ie  s p rz e d a w a n e  
z  u s t e ? s t ' « m  10 n/o TYLKO 

2  dnt 19 i 2 0  b m.

U chw -nła 
Rudy Mini - 

s ł r t w .

Rads Ministrów 18 
b. m. uchwaliła m ie­
dzy innerr.i: 1) w ałc- 

sek ministra sitarbu o rczcisgnię- 
ciu na Ziemię Wileńską raocy 
ustaw w przedmiocie udzteiaria  
ministrowi skerhu pełnom ocric tw a 
do  wydawania rozporządzeń w 
sprawie uregulowania oorotu p ie­
niężnego x zcgranlcą oraz obrotK 
obcymi walutami. 2) Projekt usta 
wy o wypuszczeniu 8 procentowej 
państwowej pczyczki złotej w ro ­
ku 1922 (Pet.)

zbyteczny, ponieważ niema naj- Ktohy p o d -  W poniedziałek ■na 
mniejszych danych do przy pusz* i n ió s t  s p ra w ę  n lenarnem  Zgroma-

. - ,jzeniu Ligi Narodów 
delegat kanadyjski 
Fielding zapropono­

w a ł a b y  Zgrom adzenie wznawiając 
ścisłej zeszłoroczną uchwałę zwróciło za 

terytorjum bezstronności i uwzględniania w jej P -średnic t  m

|  czenie, aby rząo polski mógi wy- f ^ l i r n i e * "
A nglik ,

dać d ecydu jąc tgo  znaczenia
Reszta obssatu  pasa neutra lne- razić zgodę na podobną o perac ję . :  

go (21 837 mieszkańców, w tem  ' O d przybyłej do W lina K om is j i’ 
19.608 Polaków i 329 Litwinów) m am y prawe oczekiwać 
stanowi drobną część

została Jednomyślność pom.ędzy 
Komisją a rządem  polskim.

Inna rzecz, że nie m oże być 
dla nas  obojętnem  w jakiej 
mie wyrazi się projekt Komisji co 
do SDOSobu wytknięcia linji dcii 
mitacyjnei. Raport będzie złożony 
Radzie Ligi, k tórtj  opir.ja, czy de 
cyzja, chociażby niewykonana, nie 
jest pozbawiona wysokiego auro 
rytetu formalnego.

Stanowisko społeczeństwa n iej 
scowego co do istoty i sposobu 
wytknięcia prowizorycznej linji de- 
Iimit&cyjnej jes t  niezmiernie Dro- i 
ste Jes t  to  jedna  z tych nie na 
zbyt licznych spraw, które nie 
wywołują żt-dnych większych ro i  
b itżności w poglądach na. nie n a ­
szych obozów politycznych. W d a ­
nej sprawia m ożem y zgóry prze­
widzieć całkowitą ich jednorayśl 
ność. • Ogólnie biorąc, da się ona 
streścić w następujący sposób.

Nis może być mowy o u s ta ro  
r ie n iu  pizy tej okazji granicy p o ­
między Polską a Litwą. Tworzące 
sie na podstawie etnograficznej 
pfeństwo litewskie obejm uje  już 
obecnie znaczne obszary o wyteź 
nej większości polskiej, których 
nie m ogą rekom pensow ać droDoe 
skrawki etnograficznego teiytorium  

zbgtanicznych * litewskiego, pozostające w grani- 
dn. 7 sierpnia t cach Polski. Granica stała może

Rady Ligi Nero-
. . . .  , i i .i , i dow uwracę wielkich mocarstw

etnograficznie polskiego, styg, ją pracy prz tdew szystkiem  M osun■ r t A o « n 0 ść najrychlejszego usta-
fc e g o ,  szczególnie w centraln-sj .tow etnogreficznych, a następnie  s nowienut s tatutu dis Gmicji Wschcd- 
|s t i e f i e ,  głęboko w grsnlce Litwy, potrzeb i warunkć w gosDodfirczych i-nej. W niosek przekazano Komisji

........................................ ....................  ~ Pięciu, sksd
neutra lnego  na rzecz Litwy

do linji kolejowej Wilno—Grodno
•asa neutra lnego  na rzecz 

,est n ‘e do pomyślenia, zarówno 
d la 'rząd u  poiSKiego iak i dla za- 
interesi wanej ludności. Jeżeliby 
Komisja m!r?ła jakiekolwiek wątpli­
wości co do  świadomości narodo-

róci znowu przbd
poorzeoińo parokrotnie  p r a wo 1 As kenazy zażądał

wezwania go przed Komisję p ię- 
ciu. (Pat.)

bedzie, * m am y nadzieje, tym  ra-1 *
zem ostateczBie stwierdzone i za- Ufc«#ldri.,s. Na dzisiejszej ko*-
Dezoieczcne terytorjalnie. aeabw raeń . f*rencji nLnlstr? Da-

rowskiego z przedstawicielami gór-Liberus

#iadomosci polityczna
Powrót 

Narzelnlka 
RaAstwa d o  
» » r 5 z s “<y

D iś o gcdzinlr 
16 m inut 55 przy | 
dźwiękach hym nu 
narodowego zajechał 

specjalny pociąg, wiozący Naczel­
nika Państwa. Witany przez człon­
ków rządu, N»czrslnik wysiadł w 
towarzystwie ministra spraw zagra 
nicznych i przeszedłszy wzdłuż 
kompanii honorowej podążył do 
salonu przyjęć, gdzie oczekiwali 
nań członkowie ciała dyplom atycz­
nego. Po krótkiom powitaniu N a­
czelnik Państwa, witany okrzykami 
przez licznie zebraną publiczność, 
odjechał do Belwederu. (Pat.).

pańskiej osoby zarów no jak i uczu­
cia niezmiernej przyjaźni naszych 
narodów sąsiadsiących i s trzy m ie­
rzonych pozostaną na zawsze ży- 
wami w naszych sercach.

(—) Ferdynand.
(Pet.).

■ iedy król 
F e rd y n an d  

będzie rewl 
ty U w a l .

czeinika

Agencja H ew asi 
dor.osi z Bukaresztu, 
ż* król rum uński b ę ­
dzie rew*iytO’?ał Na- 

Panstwa 15 paź izierntKa.
(A. W.).

ników i z delsg*tam ł związku ko­
lejarzy przy udrinle wojewody Ry- 
m era usiłowania, zmierzające do 
wywoł*nia strajku, zostały całkowi­
cie zlikwidowane.

P o w ró t  do 
zd ro w ia  Le-

riln j.
Rosyjska delegacja  

handiowa otrzymała 
wiedom ość z M os­

kwy, że Lenin powricił  do  zdr» 
wis tak, że m oże podjąć na nowa 
praca. (P#t.).

Stany Zjed  
n o c z o n e  a 
bo lsrew jZ i

D epesza  
on króla

Ferdynanda.

r. b. oświadczył Radzie Ligi w > być wytkniętą jedynie przez bez 
imieniu rządu litewskiego, iż nie i pośredtdą ugodę, opartą na pod 
może się zgodzić na rozgranicza- st?wks rćwnowsgj wzajemnych 
nie p asa  neutralnego. praw i ewentualnych ustępstw.

W takiej sytuacji usiłowania Z tego  punktu  widzenia nie mc- 
Rady Ligi, a p rz fto  i czynności jej żerny m ieć  zastrzeżeń co d o c k re

Dziś otrzymał Na­
czelnik Państwa od 
króla rum uńskiego  

depeszę  następującą: Z uczuciem 
szczęścia dowiaduję się, że w d o ­
brem  zdrowiu stanął Pan znowu 
na ziemi ojczystej, śpiąszę wyraz:ć 
Panu imieniem własnem i k ró lo ­
wej szczirą  wdzięczność za wzru­
szające *łowa, skierowane do nas 
przy końcu pobytu w Rumunji. 
Redośnle podejmowaliśmy Pana i 

Imogę zapawnić, że w spom nienie

Donoszą z B^rliea, 
że Cziczerin udał się 
do  tu tejszego a m b a ­

sadora am erykańskiego, ce lem  zło­
żenia tem uż odpowiedzi rządu so­
wietów r a  propozycje Amercki w 
Kwęstji zbadania rosyjskich s»#* 

i sunków. Odpowiedź brzmiała, że 
„ „ „ - iw  Sowiety nie m ogą  udzielić pozwo-

w S m S  "
s s  >?• « s r t  T S & s m t t Znvm o ZGmącn na i , . . .  , . . . .

Naczelnika Państwa i » iewodę U,Q k s z d i ' T l '  T,*1’ 1
Grabowskiego o rfe  z d r a d ł a n u ,  raby przybył,  do  Ros,. dla p c .  
nająca rozocc-iać się d f e c j ,  zo ^  rokowań . każde, komisji
stała odroczona z powodu tó ik u  . . .   r  . . . , Resj* celem zasiągmęcia m rorm a-
seicowego, j a k i e m .  ułeg» osta ł ‘ j An,b3fudor am erykański od-
tn ie ,inocy  p r z e w o d n i c z ^  rozpra- ]owładzla, Ciićzerinowi, że nie 
w y M ,y e r .  Rozprawa O p o c z n i e  ^  w d
się, gdy wyznaczony nowy p i z e - .    ,
wodniczący zapozna się z aktami, 
co potrwa najmniej dwa tygodnie.

(PtatO-

O d ra cza n ie  
r o z b a w i  
s ą d u  n ad  
Fed akiem .

i swego rządu innej propozycji, u- 
waźa zatem  kwestję za zsłat irioną.

(Pat.).
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Powrót do ojczyzny.

Bawi oa  kilku dni w Wilnie, 
po pięćdziesięcioletniej z górą n ie­
obecności, m ajor-weteran Zyg­
m un t Gozdawa Mineyko, wyrho 
waniec szkoły Sztabu G tn e ra ln eg o  
francuskiego, któią ukończył za 
panow ania Napoleona Ul.

Wygnany z W ina przez Ób 
cego najeźdźcę Zagranicę za u 
dział v  demonstracjach orzedpo 
wstaniowych 63 reku. Następnie 
po powrocie do  kraju, jako emi- 
sarjusz wzięty do nie* ali pod Ros- 
scl nkami, skazany na katorgę do 
Merczyńsk'ego po  ucieczce, tuiał 
się przez dług e lata w Gnsc-j*.

1 teraz dopiero  sędziwy starzec, 
współtowarzysz G ^jsztora, Kełysz 
ki, Iszory, po pięćdziesięcioletniej 
tałaczce powrócił do  sw tg o  ro 
dzinnego miasta.

Dowiedziawszy się o p^zyjeź- 
dz*e majora M-neyki, złożyłem 
czcigodnem u starcowi wizytę, by 
wyiazić hołd i cześć dla J e g o  za 
słag i cnoty żołnierskiej, prosząc 
jednocześnie , aby podzielił się

wrażeniami z powrotu do Rzeczy­
pospolite).

W opowiadaniu majora Mmey 
ki o powrocie do Wilna brzmiała 
nu ta  niewysłow ionej radości, że 
wiązi znowu to  drogie miasto, 
k tó ie  opuszczał przed wielu laty 
bez iskierki naaziei, czy będzie 
m u d an e m  ujrzeć ziemię rodzinną.

Gdy pomyśl*. — mówił major 
Mireyko, — że to  miasto, w któ 
rem  rmwe myśl o Polsce była 
j tknajokropniej  prześladowaną 
przez ca skłcb satiupów — jest 
wolne, m eże  się rozwijać ku chwa 
li NajjaśmajszejRzeczypospolitei, o- 
garnia m nie og rom ne wzruszenie. 
Nie zapom niałem  ulic ani placów 
kochanego miasta, znam wszyst­
kie jego  urocze zakątki, które nie 
zm fen ły  się prawie I r a s u w t ją  
mi ciągle wspom nienia z dni m o ­
jej młodoś-I. Ale nie jedna  chęć 
zobaczenia ziemi, na której wy­
rosłem, przyśpieszyła mój powrót. 
Na obczyźnie, w Grecji, kiedy 
m ożność czynnej pracy dla Oi 
czyzny znikła, postanowiłem roz 
począć pracę na polu nauki.

Pociągała winie arcneologja, a 
szczególniej jej część n u m izm aty ­
ka. O wocem  długoletnich badań 
jest praca, poświęcona m e to d o m  
poznawania obiawów numizmb 
tycznych, do których wniosłem 
nowe myśli i sposoby. Pracę tę 
zm ie rz a m  wręczyć prefesorowt 
Wszechnicy Batorowej. Dla mło- 
Jego zaś pokolenia zostawiam 
swoje pamiętniki z dni tułaczki.

Wilno dostarcza mi ogrom u 
w spom nień wypadków, które za- 

1 czyna pokrywać zmierzch prze­
szłości, a których ja byłem świaa 
kłem. K. S.

Pr; ed wybrami.
P a s  n e u t r a l n y  a w y b o ry  d o  Szj- 

a u  R z e c z y p o s p o l i te j .
W tych dniach bawiła w Wil­

nie delegacja ludności z pasa n e u ­
tralnego, w celu poinformowania 
się o technice wyborczej do  Sej- 
■ u  Rzeczypospolitej, gdyż wśród 
ladności p&sa neu tra lnego  istnieje 
aiezromna wola dokonania tam  
wyborów, podobnie  iak to miało 
miejsce przy wyoorach do Sejmu 
Wileńskiego. Delegacja ludności 
tamtejszej postanowiła złożyć Rzą 
dowi Polskiemu p reśbę  o uwzgięd 
nieRie wyborów i o uzyskanie 
śród m ocarstw  uznania ważności 
tych wyborów. Dt-iłegacja zamierza 
w czasie bytności przedstawicieli 
Ligi Maroaów w pasie neutra lnym  
złożyć im m em orjał w tej sprawie.

(Wao.)

Do iładrid ilość wyborców  w 
pow iecie.

Wadług ostatecznych obliczeń 
lłczDa wyoorców w 17 gm inach i
2 miastuch (N. WJejkp i N. Troki) 
pow. Wii. Trockiego wynosi do 
Sejmu 77529, do  Senatu  — 54?98,

(Wap.)

Zeklamacje wyborcze.

Zgodnie z art. 35 Ordynacji 
Wyborczej, każdy obyw«tel ma 
prawo najpóźniej do dn. 28 b. m. 
wnieść do Komisji Obwodowej r e ­
klamację przeciw pom inięciu jego 
sam ego  lub kogokolwiek innego 
w spisie wyborców, jak również 
przeciw wpisaniu tam że kogoś 
aleupraw nionego. Reklamacje m o ­
gą być zgłaszane ustn ie  albo p iś­

m iennie w biurach Komisji Obwo­
dowych w gedz. od 9 do 3 ej.

(A. W.)
Memorjał przedstaw icieli mniej

szóści narodow ościow ych.
Przedstawiciele b b k u  mniej- 

szośri n*r»dow cśdow ych, złożyli 
Prezydentowi Ministrów m em orjał 
w sprawie napuszania przepisów 
obowiązujących przy sporządzaniu 
iist wyborców, dzięki czem u więk­
szość mieszkańcó w Kresów pozba­
wiona jest prawa głosu. P rezydent 
Ministrów obiecał Dalegicji uczy 
nić wszystko, w celu zapoblegnię 
cia tak iem u stanowi rzeczy, (ft. W.)

J eszcze  jedna „pocieszająca'* 
w iadom ość o przyszły m Sejm ie.

Na -zebraniu Kobiet P o s tę p o ­
wych uchwalono nawoływać ko ­
biety do głosov'ania na niezależną 
i bezpartyjną listę kobiet, (A. W.)

Zebrania przew odniczących  
i obwodowych kom sji wybor­

czych.
Z Okręgowej Komisji Wybor­

czej otrzymujemy następującą in 
fcn.-ację: Począwszy od dnia 24

j września r. b zebrania przewodni 
cząq ,ch  Obwodowych Komisji m. 
W.lna i pow. W leńskiego bedą 
się odbywały o g. 10 rano, a nie
0 4 ej popołudniu, jak dotychczas.

( r  W.)

Rozłam wśród Białorusinów.
Z Nowogródka ze źródła m ia­

rodajnego informują nas, że dzia­
łające obecnie na te ren ie  W oje­
wództwa Nowogródzkiego u g ru p o ­
wanie dr. Pawlukiewicza nie łączy 
się z blokiem mniejszości n a ro d o ­
wościowych. (AW.)

Stanow isko Polskiego Związku 
K resow ego.

C .łonek  Prezydjum Polskiego 
Związku Kresowego w rozmow ie 
ze współpracownikiem Agencji 

. Wschodniej oświadczył, że w akcji | 
wyborczej Polski Związek Kresowy | 
będzie stał ściśle przyrwysuniętycn 

f juz w począlKu istnienia Zwiąż 
ku hasłach złączenia wszystkich 
ugrupow ań dla wyzyskania naj ; 
większych Korzyści dla ziem k re ­
sowych; rozłam jaki daje się o b e c ­
nie odczuwać w myśli politycznej 
społeczeństwa polskiego, o ile jest 
ciężki dla ludności m&derzy, o ty 
ie na Kresach Wschodnich godzić 
m oże w najżywotniejsze interesy 
państwa polskiego, (A. W.)

A leksiukow cy n ie w chodzą do  
bloku m niejszości narodow o­

ściow ych.
Przywódca białoruskiego u g ru ­

powania politycznego, bawiacy o- 
becnie  w Nowogródku p. Aleksiuk 
w rozmowie z współpracownikiem 
Agencji Wschodniej zaprzeczył k a ­
tegorycznie wiadom ościom , które

1 ukazały się w niektórych pismach 
o rzdkom em  przysląpieRiu grupy

ido bloku mniejszości narodowoś 
ciowych. (A. W.)

Porozum ienie Żydów z Biaio- * 
rusinaaii.

Dn 16 b. m. w lokalu Centr. 
Wyb. Biał. Kom. (Wileńska 12) 
odbyło się posiedzenie pnszydjurr 
Komitetu, na fetorem bvł obecny  j 
przedstawiciel Żydów wileńskich 
d r Wygodzki.

Pomiędzy żydami i B i/łm ts i-  
nami zawarta została wsoólna u 
mowa i zredagowano wspólną listę 
wyborców, którą zachowuje się w 
ścisłej tajemnicy.

Kandydatura biskupa 
Bandurskieąo.

Stronnictwo P. S L. Z.emi Wi 
lenskiej, Pomorskiej i Wschodniej 
MałopolsKi zwróciło się do  księ. 
dzb biskupa B andursk iego  z górą 
cą prośbą o uozwolenie wystawie­
nia swej kandydatury  ua liście s e ­
natorów w powyższych okręgach 
Rzeczypospolitej. (AW.)

L!sta „Wyzwolenia".
Na naczelnych miejscach listy 

.Wyzwolenia* i .Lewicy Ludowej*, 
która n iedaw na złożona została na 
ręce Głównego Komisarza W ybor­
czego, znajdują s;ę nazwiska pp.

Thugutta, S tobrsk iego , 1 Patka i 
Woznickiegc. (AW.)

Pomyślny przebieg prac wy 
borczych w Małnp«lsc* Wsch

C entra 'ny Komisarz Wyborczy 
p. Brestewicz. powróciwszy ze 
Lwowa, oświadczył współpracowni­
kowi Agencji Wschodniej, że p r a ­
ce przedwyborcze w Małopclsce 
W schconitj  postępują sprawnie i 
że wybory odbędą  się tam  w zu 
pełnym porządku Spokojna lu d ­
ność ruska nie daje  posłuchu agi 
ta torom  którzy nam aw iają ją do 
powstrzyman.a się od głos»wanls

(A W.} 
Nieudana akcja.

Z Ukrainy Sowieckiej donoszą, 
że wysłannik partji komunistycz 
nej w Polsce stwierdza, że akcte 
komunistyczna przedwyborcza w 
całej Polsce pozostaje bez wyni 
ków. Jak o  przyczynę tego ziawl 
ska podaje brak funduszów. (A.W.j

Sprawa budowy gmachu Se­
natu.

Dn. 16 b. m. odoyła się w Min. 
Rebót Publicznych pod przewód 
nictwem sam eg  j  ministra konfe 
rencja, ce iem  omówienia sp ra ­
wy przyszłego pomieszczenia dla 
Senatu  Rztczyposoolitei Pc Isklej.

(A. W.)

Wileńska Szkoła nftuzycziii..
W bieżącym roku szkolnym 

Wił. Szkoła Muzyczna rozszerza 
zakres nauczania, zarówno p o J 
względem powiększenia liczby klhs 
brakujących instrum ontow , jak i 
przez d eb o r  wykwalifikowanych sił 
nauczycielskich.

O becnie  e*tęc czynne są klasy: 
fortepianu (pp : Pliszko — Rhhu-
szcwicz, piamstka-wirtuozka i k o n -  
pozytorka; Jcicobi-Pawlowicz, b. 
dyr. Kijowskiej Szkoły Muzycznej.; 
Dąbrowska, Żyłko, Tymińską, Gaw­
rońska, Szynno-Kukcka, Żukow­
ska, Dracowna, Ziembicko), sitrzy- 
piec (pp. Bonuszewicz-Ledocnow- 
s.kip, skrzypaczka wirtuozka, A. 
Dyszkiewicz), solowego (p.
p. Boitictewicz-Wyleżynska, Piejew- 
ska, śpiewaczki estradowe), wio­
lonczeli (p. F. Tchórz), in s tru m en ­
tów dęiych (trąbka, waitornia, 
trom pon, fagot, flet, klarnet), te 
orji i historji muzyki (dyr. Wyi« 
żyński), harmon)i (o. Kalinowski), 
solfeggio i śpiewu chóralnego (p. 
Gawrońska). Z powodu wielkiej 
frekwencji uczniów, wolne miej­
sca są tylko w klasach fo r tep ia­
nu (kurs wyższy), wiolonczeli i 
instrum entów  dętych. Szkoła Muz. 
mieści się przy ul. Orzeszkowej 
>4 9.

K SIĘG ARN1A

Czyście ojiarwali
li, a ńodliizmniil

K r ó l e w s k o  1 . —  W i ln o .  —  W i l e ń s k a  3 C.

Oddziały . Lida—O s z m m n a —W ilejka p.

P o le c a  n o w o ś c i  z u b i e g ł e g o  
ty g o d n ia :

Bruckner A leksandsr.  — Historia 
ftt'era.Utrv rosyjsk. T. II. 182S 1914

FNGELS Frydcir.— Ludwik Feuer 
b«ch i rmierzch klasycznej fi lo ­
zofii nismieckiej.

K aJer Stef. — Tajemnica Genui. 
S tosunek  Angiji do  Rosji Sow. 
w sprawie naftowej.

K&zei S tefan .—Teorja kaloryczna.
Lutosławski Winc.—Praca narodo- 

n t .  ^ rc g rsm  polityki poLkiej.
Loś J a n .— Bpgurodrica, pierwszy 

polski hym n narodowy.
Marks Karol.— P.sma riewydaRe.
.P o łudn ie*  zeszyt lii. Miesięcznik 

artystyczny.
Ptaszvckl Stanisł. — Encyklooedja 

nauk pomocniczych historji i li 
te ra tury  polskiej.

l a p o i e  Rabindranath. — Chitra.— 
Mhiini.

Wasilewski S tan .—Sprawy ponure . 
Obrazy z kronik sądow ych w ie­
ku oświecania.

Windakiewicz Stan. — Mikołaj Rej 
z Nagłowic.

Wróblewski Bron.— W stęp  do  po­
lityki kryminalne.

Prosimy żadać bezDlatnj- dwiityynrin'g
Księg. Stcwarzysz-uiłr, Naucz. Poi«kl*go 

„I 'rzeflląd Łlbllt>praflcznyJI*,

HJALMAR SÓDERBERG.

Ch ińczyk.
( K i n e s  e n ) .

Z  w yginała szwedzkiego przełożył
k o n s t a n t y  b u k o w s k i ,
JPw j w o  p r z e d iu k u  z a s tr z e g a  się).

. . . P o . a z  drug widzidłem ma 
łego ChińczyKa pewnej dzikiej nocy 
w dużej kawi&rRi hotelowe). Było 
nas czterech Krićds taw ide li  świata 
iiteiacKięgo i artystycznego. Mar- 
ka ł znajdował się  t e r  w naszej 
kompanji i był pijany. Rozmawiał 
z Chińczykiem o f lozofji. J asne rr  
jest, ze f lozofja, o której mówić 
Rioze stary s u  dan t  uniwersytetu 
■psalskiego z chińskim kelnerem , 
p c a  wpływem trunków wyskoko 
WTCb u usiał* być r,a bcidzicj o 
§ólno Judzkiego rodzsju.

vDcar little Cjfiaaman' *), rzekł, 
.co myśiicie o ś n i łe m " ?

f o  wyrazie twarzy Chińczyka 
a tez«a  fcyio wiozieć, że sterał s tę 
Hkryć swe zdziwienie z powodu 
niezwykłego, wedle OKoliczncśd, 
pytania. Mów ć o śmierci z cudzo 
zienacem jest w n*j» y; szj *  s to p ­
nia nieprzyzwoicie. Ten cudzo-

ziemsiti diabeT najwyraźniej był 
pijany, a naw et w stanie trzeźw ym  
musiał być nieprzyzwoitą osobą. 
Myśli te  twarz jego usiłowała za­
taić i najwyraźniej chciał Mchylić 
się od dania odpowiedzi na zapy­
tanie. Lecz Market ie powtórzył:

. Dear little C^inamen”, zakli 
nam  cię na wszystkich djabłow i 
smoków, że  nie otrzymasz napiw- 
ka, jeżeli nie odpowiesz co m y­
ślisz o  śmlercil"

Chińczyk uprzejmie się uśm iech­
nął. Zastanowił się dokładnie za­
nim odpowiedział. Z twarzy Jego 
wy zytać m ożna było postanowię 
nie, że nie powie tego, co myśli, 
lecz to, co uważa za najbardziej 
cd p o w itd n .e .  To taż  aa ł  w końcu 
odpowtedź, którą swego czasu 
Kong Tu Tse*) udzieńł na to sam o 
pytanie pew nem u uczniowi i któ 
rej on — kelner — niezawodnie n a ­
uczył się jako małe dziecko w 
szkole w Shanghaju:

„Nie wiadom o jeszcze czem 
jest życie; jakżebym  mógł c^ś p o ­
wiedzieć o śmierci",,

Odpowiedział to, uprzejmie u- 
śm lechając się, w języku duńskim , 
zbliżonym już do szwedzkiego. I 
wyrecytował to  szybko, jak z ka-

*) Drcgi Chliczyczka,

*) Ksnfscjusz, • najsławniejszy filozof 
Cbln, t* ó r ra  niezwykle tnorslnej rell^jl 
(551—479 przed Chrystusem).

techizmu, co też m oże i było w 
rzeczywistości,

Patrzyliśmy ns siebie ze zdu- j 
m ieniem . Markel warjowsł z za­
chwytu. Chciaf uściskać Chińczyka. 
Zdaje mi się, że nawet przeszedł 
z nim nzi „ ty“ . Oznajmił, że poje- 
dzłe do  Ał)5 i zabierze go jako 
towarzysza. Wyjął kilka banknotów 
z kieszeni i u s ih w s ł  rcu ja w su­
nąć do  ręki, ale Chińczyk cofnął 
się z uśm iechem  I w ukłonach, a 
banknoty  upadły na ziemię. W y­
szliśmy. W przedpokoju doeędził 
nas chińczyk i doręczył jednem u 
z nas s tarannie zawinięte baaKoo 
ty. M arkel był już na ulicy, guzie 
zbratał się z dorożkarzem...

Na, ulicy słychać było zamiata 
nie. owltsć już poczynało, a czer­
wona gwiazda płonęła słabszym 
DlBsk.^m

Znowu udręczałam się odgady 
w aniem , jaką foi%vą i postać mieć 
m ogą mieszkańcy tego  m ałego 
globu. Takimi Jak my ludźm w 
odm iennych zguła warunkach być 
wszek nie mogą. Starałem się wy­
obrazić ich sobie j»RO niezwykie 
m ądre  i bystre słonie, zaopatrzone 
m oże w skrzydła, Wyobrażałem 
też ich sobie jako auźe  ptsKi z 
pazurami o właściwościach biegłych 
w sztaefc rąk. Ale przy^onmiałom 
sobie, iż u jptukćw wszystko musi 
być leKkie, również i mózg oraz,

że łatwość istot skrzydlatych w o p a ­
nowywaniu przestrzeni zawsze jest 
dla nich ważnym budźcem  do 
m niejszego wysilania swej bystrości 
rozum u i bogactwa twórczości. 
Nie, przywiązanymi do z iem 5, ugrzę- 
złymi w szlamie i tęskniącymi by 
się zen wydobyć, sm agani tys.ąca- 
mi żądań, takimi być m uszą za­
równo tu jak  tam  istoty, co bęoą 
mogły rozsadzić granice dla swego 
własnego jestestwa, wzbić się p o ­
nad siebie samych i przerobić 
świat swój wedle upodobania...

Gdybyż to m ożna było zasnąć.
. . .  Raz jeszcze wiozisłem m a­

łego Chińczyka. Miało to miejsc# 
wczesnego letniego poranku na 
Strómparterren*). CJ.ieKłem tam  
gdzie było zacisznie wod s isrem i 
drzewami, uciekłem od d jabeLkis- 
go hałasu na uiicaih i rynKach, 
ażeby wycisnąć sok z cytryny i 
czytać książkę. W ^cej nikogo, 
oprócz m nie i Cninczyka, tam  nie 
oyło. Stał pocnyiony nad  ba lu s tra ­
dą  i spoglądał na szumiący -»otok. 
Siedziałem przy stoliku, w -pobliżu. 
ZaHważyłenr go dopiero gdy się 
odwrócił i ukłonił. Oo!»«wied2ia- 
łem na jego ukłon. Teraz, nędznie 
po cywilnemu ubrany, w m tmiło-

*) Letnia restai racja na wysepce,
między Z«-nkii»  KrOltwsk.m a PL.cem
Gusta- ii Adolf*; taż oboK przepływa 
wartki potok

siernem  świetle s łonecznem  wy­
dał mi się tUddnyna i chorym . 
Stał tak  blisko mnie, iż czułem 
się w obowiązku coś powiedzieć.

„Czy znajdujecie, ża tu  ład ­
nie?" zapytałam.

Zastanowił się nieco, jakgayby 
ootezebowtł czasu, by zrozumieć.
I odpowiedział:

„ J s s t  dziwnie*.
Przeszedł powoli koło mnie, 

zatrzymał się trochę dalej i s tanął 
znowu przy balustradzie i wpatry­
wał się w potek.

Nazajutrz odwiedziłem kawiar­
nię hotelową,

„Gdzie się podział Chińczyk?" 
zapytałem kalcera  nalewającego 
m i  K aw ę .

Był to  doskonale utuczony 
młody człowiek z zaokrąglonymi 
ruchomi łokci, a buławą Raarszał- 
kowską w to raistrz j.

, Przestał tu  pracować", odparł.
I dcdR.ł nawpół Dogardliede, 

naw pół usprawiedliw iająco:
„Ni# nadai ,al się tutsj" .

• • * * » • • • • • • • •
Gwiazda zbladła i nie m a jej. 

Na ulicy słychać klekot wózka z 
mlektem.

Gdybyż to m *żną było zasnąć.

K o n i e c .



Dość już pisano o sile, z jaką 
rcm arty zm  zaważył na umysło 
wości wszystkich pokoleń poroz- 
biorowych.

Każde z nich, stwarzając włas­
na idvolcg)ą, m as  * ło zająć jakieś 
określone stanowisko, aegatyw ne 
iub pełne entuzjazm u, wobec wska- 
zań romantycznych wieszczów.

TemDardziej nasze pokolenie, 
bogptsze ad  innych większą sum a 
doświadczeń i szczęśliwsze os ią ­
gnięciem swych z tm ierzea ,  m asia  
to £ « 0 ' s tosunek  do rom antyzm * 
podd»ć gruntaw nej rewizji.

Jak ona wypadnie, nie t rudao  
było przewidzieć po walce, jcką 
m a  wypowiedzieli Wyspiański i 
Mowaczyński.

Kfeidy z nich walczył e  ce  la ­
nego, ale w końcu, mfcjąc wsańl- 
n<:§* wroga, oba dążyli do  je d n e ­
go celu.

Wyspiański czuł, że wyzwoleniu 
neredu  str je  na przeszkodzie nie 
tyle niewola Ciał, co m e  m oc dusz, 
czar rom antyzmu, mgłą senną  z* 
krywający świat rzeczywisty i p ro ­
wadzący nerod w krainę śmierci 

niebytu.
Nouaczyński walczył o p*ry- 

tywność Myślenia, o w szechstron­
ny rozwój narodu, gdyż chciał, by 
ciało narodu, społeczeństwo była j 
c ia łu *  jakndjbardziaj zdrowem, 
silnem, w k tó iem  wszystkie orga 
ny pracują norm rlnie .

Na rem antyzm , jako sform uło­
wanie pewnych prawd, ealeźy p a ­
trzeć z pen k tu  widzenia historycz­
nego. Był en  aiezbęenyna, wprost 
zbawczym światopoglądem dla na­
rodu, który utracił sam oistność 
państwową i w Którym, jak bakcyl 
zarazy, szerzyło się przekonanie, 
że, z chwilą zniszczenia zewnętrz­
nych form niepodległości, imię 
Polsk z pośród źyjącycn w ym aza­
n e *  zostało.

Romantyzm m a przed narodem  
tę  -delką zasługę, że vr chwili k a ­
tastrofy ostatecznej, a był nią rok 
t831, uniósł Polskę na skrzydłach 
poezji w sferę idei i tam  ją prze­
chowywał, jsk  ów przezorny go 
soodarz z , Wesela*, który krzew 
różany okrył sctnsinnym checbo- 
*le«r przed mroźnymi wichrami z 
północy.

I  tego względu aaożna śmiał* 
ppw.edziać, że romantyzm, przy­
czynił się niem ało do wytworzenia 
siły oopornej narodu, dzięki któ 
rej wytrwaliśmy p o m in ą  s tu le tn ie­
go  ncisKM i n.ęwoli.

Lecz już w końcu XIX stelecia 
to niewystarczało. Wśród pełnych 
żywotności i sprężystości społe­
czeństw europejskich, polskie sp o ­
łeczeństwo było jakieś chore, an e ­
m iczne , zbyt skrępow ane idealiz­
m em  rcmJBnticznyoi, by jąć się 
m egło zada* pozytywnych, co 
dziennych.

C a  *atrjctów ówczesnych Pol­
ska by ła  c z « « ś  odświętriem, p r z e d ­
m iotem  religijnego nieomal kultu 
i dlątsg* w ż y c iu  nie byłe dla niej  
miejsca. Wydawała się ideą zbyt 
szczytną, ą życie zbyt p u d le * ,  by 
mofi-o dvć cos wspólnego między 
niemi- O krzewie różanym zapo­
mniano, zadcw ele ioao  się cho-
ebełem .

Przeczuwając nadejście chwili, 
którą * y  teraz przeżywamy, i o b a ­
wia, ąc się, że zastanie ona P*lskę 
aieprrygotowaną do stanięcia na 
tw a rd y *  gruncie rzeczywistości, 
Wyspiański z rozpaczną siłą swego 
poetyckiego gepjuszu, a Mowa 
czyńskl z pesfą nieubłag^ne-g-* s a ­
tyryka ederzyli w bronzową n a r ę  
m naaŁtyctnego g en ju sz t ,  wygania- 
jąc p iecz to  straszydło

Tembardziej dziś, gay »sł« wo* 
c ia łe *  s łało, gdy m am y Pol­
skę nie w m arzei iach i ooezji, ale 
w życiu, keło nas, aa  dziwa, gdy 
a u s im y  r*z«iręŻRć, bart&“ ać siły 
i żyć, żyć jak najpełniej, jaknajin- 
teasywniej, tembardziej dziś niem a 
miejsca na rom aatyzm , który ca-1 
łym b a la s te *  swego Idealistycz­
nego doktrynerstwa zmusza naród 
• o  wegetowania półżycfera, do  
egzystowania pomiędzy żyjący*! 
Szlachetną duszą tylko.

T u e b a  sobict jasno zdać sp ra ­
wę, że gdy ida* sUje się ciałem, 
** mus. uledz *gol-"iym prfwom  

Icznym i wiele stracić na 
S; ' • c n e t n u ś c l  i p !ąkrHie,

Co do mnie, to nie chcę Pol słabość i niedołęstwo doprowe- j W czasie obchodu zbierane będą 
ski anheliicznej. Wolę ją widzieć dzić może do ponow nego rozwia- i składki na pom nik  Syrokomli, 
w oostaci zdrowego, tęgiego chło- * nia złudzeń i Donownej katastrofy. Niech żaden członek Koła i Do 
ps, k tórem u nawet trochę cnam - ! Cały zasób nagrom adzonej e -s  mu Ludowi go nie uchyl! się cd
skości i niezgrebiactwB wybaczyć nergji duchowęi, jaki posiadam y, skrom nej składki, 
wypadnie, byleby miał jasną myśl będziemy wyładowywać w normal- j — O d c z y t  p. J a n i k o w s k i e g o  
i m ocne  pięścle. nei pokojowej pracy u podstaw, Koło Polskiej Macierzy Szkolnej

Romantyzm jest  wyznanie® W procy nad utrwslanierri n ieood im. T. Kościuszki podeje do wia- 
wian ludzi niewolnyrh ł u!* tyiko leiiteg0 bytu pamjdowe/gą. Dlate- j domości, iż we czwartek 21 wrześ- 
u nas> go też dzisiaj bliżsi jesteśm y po- nia r, b. o g. 7 wlecz. w loktlu

Powstał on w epoce  ucisku zytywizmowi bez jego materjaliz-1 Domu Ludowego im. ks. biskupa 
wolnej myśli przez iHęofón.owa- m u * jednostronności, niż roman- ; Bi ndurskiego (Nowa Aleja 2) od- 
nych despotów, łączy się ściśle z tyzmowi bądsfe s ę odczyt - Jan.kow-
wiosną ludów, z -ucham i wc I"0  Co się ostatecznie z tego  w y  | jskfęgo Smnlslawa r a  tem at: „Dzle
śclcwymi, -ewo'ucjam i z wszy st- kluje i jakiego rodzaju izmem to |  j^we zadania Polski*, ilustrowany 
kieui' kieskami i niepowodzenia- ' przezwiemy, czas pokaże. - obrazam i świetlnymi

Marzy rr.i się jakiś wspaniały ’ nic* wątpimy, że przybędzie
złoty renesans...  liczny zastęp słuchaczy. Wstęp

Polska potężna, bogata, nawlą- wolny, 
żująca nić tradycji Jagiellońskiej... — Roczau w ieczorow e k u r s a
PrtarfrSrnt/ ?łntv nriolc w

z tymi wypadkami sąmi, jakie
związane. ,

R * * an ty zm  był ucieczką dla 
życiowych niedobitków, s traceń ­
ców, pechowców, których życie za­
wiodło i którzy, po niezizzczenlu 
się swych marzeń, na pociechę 
zapijali się na urnór haszyszem 
fanrezji i ułudy.

Romantyczny płaszcz nie jest 
ubiorem  ludzi czynu, a chwila 
obecna wymaga, aby myśl o czy­
nie przyświecała nam  przedewszy- 
stklam.

Dziś nadeszły inne czasy.
To, co stało na  przeszkodzie 

ogólnym dążeniom  do wolneści i 
współpracy, legło w gruzneh.

K».?dy naród, jak i każde jed­
nostka, wyszła z tej dziejowej łrź 
ni odrodzona, oczysz.czona, w zm oc­
niona na duchu  i tylko własna

Powłórny złoty wiek literatury, w d l a  b i u r a l i s t ó w  rozooczęty za- 
którym myśl polska przoduje Eu- i pisy na rok szkolny 1922 23 Kur- 
rople .. < sa mają na e d u  dar .i t  specjalnego

Odległe to jeszcze czasy. Rze 
czywistość jakże nielitościwie b u ­
dzi nas z tych marzeń

Nastrój jednak  pesym izm u, jaki 
nas opada, to też wierne ro m a n ­
tyzmu i pokutująca w nas wiara 
w cuda.

Jsś li  żyć chcemy, m usim y się 
z tego  otrząsnąć i wziąć się do  
pracy nad budow aniem  wielkiej 
świetlanej przyszłości, gdyż tyiko 
to jest trwałe, co własnym wysił­
kom zawdzięczać możemy.

W a d w ic z .

B o m b a r d o w a n ia  S m y r a y .
WIEDEŃ, (Pat.) ^N eue Freia 

Presse* donosi z Aten, żek iążow - 
nik grecki b o n b t  roował tu recką 
dzUitiicę Smyrny.

K rzyż I p ó łk s ię ż y c .
WARSZAWA, (Pat.) Poselstwo 

greckie kom unikuje , że z chwilą 
okupacji Smyrny kemahScŁ przy 
stąpili do masowycn egzekucji
Greków I Arm uńczykó*. Tułowia 
żołnierzy pozbtw iano głów, przy 
wiązywano do słupów lub wrzu­
cano  do  murza. Metropolitę g rec ­
kiego Chryzostoma w okru tny  s p o ­
sób zamordowano, a ciało p o ­
ćwiartowano na placu. Pożary w
Smyrnie były wzniecane przez Tur

wykształcenia i przygotowanie słu 
checzy do procy w instytucjach 
państwowych i handlowych, zarów­
no w zaKresie buchaiterji jak i 
biurowości.

Przy kursach prowadzony jest 
kurs icrzygotowawczy dla niepo- 
siadujących odpowiedniego cenzu­
su naukowego.

Zapisy i informacje— w iokaiu 
szkoły p.sania na m aszynacn przy 
ul. Adama Mickiewicza .Ni?22 m. 5 
od 12—1 i od 3 do 4.

—  Hojny d a r  z Ameryki dla 
W ileńskiej Akudermckiej S p o ł  
dzielni. Wytwórczy ruch spół­
dzielczy wśród akademickiej m ło ­
dzieży rozwijs. się coraz wseanta 
iej, pcsiaaejąc w Warszawie. Lwo- 

| wie, Wilnie, Poznaniu swe placów­
ki. N ieustanny wszakże rozrost

wystosował do Cziczerina bawią- wkładu •większych
cego * Berlinie, s p i e r a j ą c a  o- W W ^ ^ i u  £ « r z e b
świadczenia, iż Turcja będzie t r z y -1 . ^ d e m i c k i e j  mlodziezy,
mułu się układu moskiewskiego, : a ^ er,' t ?mS^
Żądającego -działu Rosjf *  roko . j O s k i e j  Wszechświatowej Fede-
waniacb nad
w y w o ła ł a  w  L o i i u , . . ^ .  i . , , , . .
Nadchodzą j e d n o c z e ś n i e  z kilku P °  O bietoicę tę
stron nriadomeści o wojennych 1 w , łf t n ^  ‘"sŁytucjt złoiył p rezes

1 i misji p refesor J .  C. Maning. Wy­
płata przyrzeczonych plumędzy m a

Wojna grecko-turecka.

sprawą ws hodmą, K acj !  Akademików Chrześcijan* za- 
Londynłe s e n s k ję .  ^ ^ r o ^ a ł a  pom oc w k w o d e  3 i

J , . . e n ł  ^i/sli»rł/  H n l n r n n r  ti»

\  | przygotowaniach Sowietów.
Zaniepokojenie s ię  Anplji. 

PARYŻ, (Pat.) Dzienniki angiel­
skie podkreślają bezwzględną ko­
nieczność utrzymania najściślcszej 
zgody między sojusznikami. Cała 
prasa odwołuje się do uczuć przy­
jaźni i rozsądku narodu tu rec k ie ­
go, przestrzegając przed podjęciem 
lekkomyślnej i niebezpiecznej ak

nastąpić w najbliższym czasie.
— Dokształcanie urzędników.

Zarząa Stowarzyszenia CrzęanKÓ« 
Państwowych projektuje otworzyć 
kursa m atura lna  dla urzędników 
państwowych, Osoby zainterusowa 

sfer

w Lutni i Ratuszu noszą jeszcze 
nacós ..Gazeta Krajowa*.

— 50 t o n n  c u k r u  n a  p o t r z e ­
b y  W i le ń s z c z y z n y .  Zarząd Zw 
Sto w. Spoż. Z. Wnenskiej otrzy­
mał zawiadnmieme, że Minister­
stwo Skarbu, uwzględniając brak 
cukr u na rynKu krajowym, p rz /  
dzieliło 7wiązkowi 50 tonn  cukru. 
W tej sprawie wyjechał do Warszawy 
prezes Zarządu p. T jrs s i .  (Wap.)

W p isy  n j  U n i w e r s y t e t  S t  B s -  
t o r e g t i  • Wpisy na rok akademicki 
1922—23 w Uniwersytecie St. Batorego 

'rozpoczęty się od dnia 15 b. m. 1 trwać 
będą do 30 b, m włącznie. Po upływie 
tego tar winu wpisy rrocą byC przyjmo­
wane tylko w wypadkach zasługujących 
na s z c z e g ó le  uw*ględ lienle za k iżdo- 
razewem zezwoleniem Senatu.

Na studentow(tki) mogą pyć przyj­
mowani tylno kłndydacl(tki), którzy wy­
każą się świadectwem dojrzałości jednej 
z polskich państwowych uzkół średnich 
ogólnoKsztalcącycn, lub uznanych przez 
Min sterst»o W. R. 1 O. ?. za równo­
rzędne.

Kandydacl(tki) nie odpowiadający 
powyższemu warunkowi przyjęci nie będą.

Wolnych słuchaczów niema, jak ró­
wnież żadnych warunkowych przyjęć nie 
będzie.

Podanie należy składać w Kłncela 
rjl Dziekanatu, na który kandydat zaatie 
za wpisrć się. Do oodania należy do ­

łączyć świadectwo doirzalcści, metrykę, 
życiorys, kwestjonarjusz t dwie foto- 
g-afje.

SrladectwB winne być przedstawia 
ne w oryginałach. W razie przenoszenia 
sle z innej szkety Fikad , śr laidectwo o- 
dejścia z tej szkoły należy dołączyć do 
podania (W. R. P.ł

— Z jd zó  i W y i t a w a  O g io d -  
n ic z a  w  W a rsz a w ie .  Na W szech­
polski Zjazd Ogrodniczy, o rgan i­
zowany przez T-wo O grodn.czr 
w Warszfw je w dn. dn. 21, 22, 23 
i 24 września o r. w Warszawie, 
w celu zebiazowa i" s tan u  ogrod 
nictvra całej zjednoczonej Polski, 
wzajem nego poznania się, ustalę 
tna wytycznych przyszłych prac, a 
taKże zorganizowania Centralnego 
Towarzystwa Ogrodniczego, — na­
pływają liczne referaty i wnioski 
opracow ane »rztz  sptciaiistów 
wszystkich dzielnic Polski, a także 
liczne zgłoszenia c d  instytucji i 
poszczególnych zawodowców co 
do uczestnictwa. Liczba ucztstn l- 
ków nieograniczona. Przewiduje 
s*ę udział o k o Io 1COO osób.

Komitet Zjazdu l Pokazu — 
Wystawy (Bapatei? 3) organizuje 
t przygotowuje noclegi dla uczest-

ków umyślnie dla zatarci* ś lrdów  j cjl oraz podkieślajac konieczność
- -- -1----*--- 1 «nnkiawi> 7  fllnlłtPW* nr» h a IHiiUE m* o rd « rs tw  i grabieży. Żołnierze 

armji regelarnej rozszerzali pożar, 
rozrzucając bom by zapalające. 
Dzielnica grecka i a rm eńska  jest 
zniszczona w całości, jedynie tu ­
recka ocalała. W płomieniach zgi­
nęła wielka liczba chrześcijan. O ś ­
m iuset chrześcijan schroniło się do 
katedry katolickiej, gdzie zostali

prowadzenia wspólnej polityki 
sprawach wschodnich.

Anglja przyjmuje mai sową
postawę.

LONDYN, (AW.) Flota ang ie l­
ska otrzymała rorkaz przeciwdzia 
łania zajęciu strefy neutralnej przez 
Turków. Rząd australijski oświad-

zmasakrowani. Wielkie firmy am e- j czył gotowość wystania wojsk, 
rykańskie, francuskie i angielskie 
doszczętnie zburzono, przyczum 
zniszczono olbrzymie ilości środ 
kbw żywnościowych, zaostrzając 
tern kryzys aprowizacyjny.

n iebezp ieczeństw * turecko- 
bolszew ickie

BERLIN, (pat.) Z Londynu d o ­
noszą, że nota, k tó ią  Kcmai Pasza

Projekt n«utra'lzacji Kon­
stantynopola.

LONDYN, (AW.) .DaPy Tele- 
graph* donosi, że Mała E n ten te‘a 
proponuje zneutralizowanie Kon

. . .  , ników Ziftzdu.
" f  ze srffJ‘li .u r : ‘:d n >” ych n u g ą !  Pakaz W ystaw a‘ będzie miała 
o trzymać bliższych ihformacji w  soecjalny charukte*, nieprakryko* 
10WW1* ^  ow* (u • Bonifraterska • wany d 0tąd, gdyż prócz poszczę*

i t i . 1C , r , ■ gólnych wystawców, w których 
Z działalności Stow. Cirzę- znajdą się Instytucję muni­

cypalne i rzaoowe, będą wystawlo-d n i \ ó w  P a ń s t w o w y c h .  Stow. 
Urz. Państw, w c«iu rozwinięcia 
swej działalności postanowiło p od­
nieść składki członkowskie o 100*/». 
W tym celu Stowarzyszenie p o ­
szukuje większego lokalu na stułą 
siedzibę, w którym m a zamiar 
rozszerzyć dla swych członków już 
Istniejącą blbljotekę i czytelnie i 
zwraca się za naszem  pośredn ic­
twem do członków Stow. i s y m ­
patyków z prośbą o ofiarowywanie 
pism i książek. (Wi>.p,)

— L ik w id a c ja  p r a c  s p i s o - 
y c h  w W ilnie. Urzędnicy spi-

Stzmtynope! pod kont*o i L swwif którzy pracowali przy spisie
Narodow. .M oraing  Posi* konsla 
tujm, żc stanowisko Francji zapo 
biegło możliwości wojny.

' S K C M I K A
u u ń L r  r ^ i t .

Dziś:—E«itachjusza M.
^utro — M. M. P. Bol«snej. Mateusza 
Wschód słońcu 5,40.
£achód „ i <5,08 

sywMWiwy ksiĘlTCśf-
Ost. kw. jjoaz. 12 as. 2* w poi.

"W M T P ti
Teatr F•*<*_. .Kobieta, która zabiła*.

W E L f i f i S S f A .

— Obchód M oniuszkowski.
Dn. 19 września z powodu 50 ej 
rocznicy śmierci pieśniarza naro­
dow ego Stanisława Moniuszki od ­
było się uroczyste nabożeństwo w 
kościele akadem ickim  św. J s n o , ' ne przedstawienie
celebrow ane przez ks. kz.nonika j  

Elerta. Na nabożeństwo przyoylij 
p. Dolegat Roman, Prazydant Bań ! 
kowski, Rada miasta Wilna in cor- 
i»ore, generał Osikowski, przedśta-

bliczność. Po mszy wygłosił ks. 
biskup 5 an d u 'sk i  okolicznościowe 
kazanie, poświęcone Stanisławowi 
M oniuszci.  Następnie wyruszył p o ­
chód ulicami św. Jańską , Domi­
nikańską i Wileńską na plac św. 
Katarzyny, gdzie Prezydent Bań 
kowski »o krótklem  przemówieniu 
dokonał odsłonięcia pomnika. Or­
kiestra odegrała .Je szcze  Polska 
nie zginęła*, poczem  kolejno prze­
mawiali prof. Ruszczyć l dyrektor 
Wyleżyński. Chór pod kierownict­
wem p. Kj.linowsk‘ego wykonał 
kiiita pieśni moniuszkowskich. Wie­
czorem w Teatrze Wielkim na Po­
hulance odoylo się mauguracyj- 

os-ery .Halka*.
— O b c h ó d  S y ro k o m l i .  Dn. 29

września r b. Koło Pilskiej Ma­
cierzy Srkolnej im. T. Kościuszki 
urządza obchód 99 rocznicy u ro ­
dzin Władysławą Syrokomli. Na

| wyborców w obwodach jNżNa 13, 
14, 17, 30, 31, 32, 33, 34, 35, 36 
37, 46, 47 i 48 mogą się zgłaszać 
p o  odbiór należności od dnia 18 
b. m. do  biura Kom.ssrjacu splso- 
wo-wyborcz«jgo w godzinach u rzę ­
dowych. (9—2 po poL)

— J e s z c z e  2 p o ś p i e s z n e  p o  
c ię g i  d c  W a rsz a w y .  Z dniem  
I X. r. b. między Wilnem a W a r­
szawą będzie uruchom iona d o d a t ­
kowa para pociągów pośpiesznych 
za Nr. 1001/1004 i 1003/1002 Tia 
Lida, Wołkowysk, B ałystok, z o- 
d e jś o e m  z Wilna pod Nr. 1003 o 
godz. 23, przyjściem do Warszawy 
Głównej o gedz. 11,35, odejściem 
z Warszawy o godz. 19,40 i przyj­
ściem do Wilna pod Nr 1004 o 
godz. 8,42

— B ile ty  t e a t r a l n e .  Dytakcja 
teatrów w Wilnie udzieliła naszej 
redakcji trzy bilety, jeden  do  o p e ­
ry, jeden  do Lutni i jeden  do R a ­
tusza. B lety ta  będą  służyć r e c e n - , 
zen tom  na premjery, poza tsm  in­
nym współpracownikom .Słowo* l 
zarówno stałym, jak i niestałym. 
Uprzejmie jednak  prosimy, aby 
osoba .łaskawie zajmująca krzesło

Wlewie 0 rg3p.ut.tji s to łecznych,  \ program v ejazfe oaczyt, d fk lam a-  j Dla wyjaśnienia ni 
szkoły i liczrne zgromadzona pu- j cja utworów

.Siown* w k tćram ś z trzsch te a ­
trów, posiadała odpowiedni bilet, obejmie Delegat Min. Pracy.

z r o z u m i e ń  do- związku z tym projektowane

ne dzielnicowe dobory  poszczegól­
nych pladów ogrodniczych. W ysta­
wa odbędzie się ne terenie włas­
nej siedziby T wa. Bagatela 3, gdzie 

, mieszczą się biura Zjazdu i Wy 
( stawy. Premiowani wystawcy otrzy­

m ają nagrody w natu rze—m edale 
złote, srebrne, bronzowe, żetony 
pum ątkowe.

J e s t  n?m  w iedom em , że p o ­
ważniejszo firmy ogrodnicze « a i  
szawskia już zgłosiły swój udział 
w Wystawie.

— S ę d z iw y  g a jo w y  Do dy­
rektora d ep a r tam en tu  leśnictwa w 
ministerstwie rolnictwa p. Mikła- 
szewskiego zjetwił s !ę bew nego 
dnia niejaki p. Mieczysław Krasls- 
ki, zamieszkały w Warszawie przy 
ul. Grzybowskiej i złozył podanie,  
prosząc o posadę gajowego. Z d o ­
łączonych dokum entów  wyświetli­
ło się, że o e ten t  jest u-odzony 
w . . 1790 r„ t. j. liczy obecnie  132 
lat. Nie bacząc ua t*k sędziwy 
wiek, Krasiski doskonale chodzi i 
słyszy. Nia zayriaała go również 
pamięć, gdyż z największymi szcze 
gółarr.i opowiada o przebiegu swej 
służby w wojsku ks. Józefa  P o ­
niatowskiego. Krasiski kilka r.ezy 
widział Napoleona. (Polpr.),

— W śc ie k ły  w i lk .  W pow. 
N Wilejskim, gminy Krzywicze, od 
dwóch blizk® tygodni błąka się po 
okolicy wściekł-* wilk, który p o k ą ­
sał już z górą 20 osob. Pomim o 
wysiłkó# ze strony miejscowej 
ludności, wilk dotychczas aresuje  
po okolicznych wioskach i w da l­
szym ciągu kąsa ludni i zwierzę­
ta. (W. A P.).

— R e o rg a n iz a c ja  K a sy  C h o ­
ry c h .  dniu 1 go października 
zarząd Wileńskiej Kasy Chorvch

W 
są

Syrokomli i śpiew, iajem y, ze krtesła naszej redakcji zrnń. ly ca  do obowiązkowego o



btzp ieczen  a na wypao. k choroby 
I jak równ eż zrT,ia;ia porządku 
obliczania składek, które be.da o b ­
liczane nie w td ług  zarobku każ 
d s g o  ubezpieczonego, ale przy 
grupach zarobkowych tak, że zr- 
sflki będą cokolwiek wyższe, r iż  
te, które są wypłacane obecnie.

— Do odebrania połow y a- 
parat tel. z plecakiem . W Ko­
mendzie P. P, XVI Okrągu (D om ! 
nikansKa 3, I! tfiątro p. 59} są do 
odebrania: 1 aparat  telef. połowy 
i plecak,—odebrane  od nieznanego 
osobnika przez posterunkow ego IX 
Korr.isarjatu P. P. m. Wilna.

TEATRY I MUZYKA,
Teatry w ileńskie.

Na podstawie zawartego regdaj 
składu, teatry wileńskie cd dn. 1" b. ir> 
prowadzone -a pod wspólną dyrekcją 
p.p. Henryka Cepnlka i Franciszka Rych- 
lowskiego. Obaj dyrektorowie kierują 
wspólnie trzema teatram1, a mianowicie 
teatrem w sali .Lu tn ia ' ,  teatrem w groa 
chu po ratuszowym, który odtąd nosi 
nazwę .Teatr Im! Syrokomli*, oraz te 
atrem W.elkim na Dohu!anct,  przezna 
czony-n specjalnie na operę, operetkę I 
koncert"

W  skład Dyrekcji wchodzi p. Zblg 
nlew Smlalowski, jako generelny sekre­
tarz teatrów wileńskich I zastępca dy­
rekcji w sprawach administracyjnych. U- 
konstytuownna w ten sposób Dyrekcja 
rozpoczęło już wspólną oracę

— K o m u n i k a t  T e a t r u  W i e l k i e ­
g o .  .Halka” Moniuszki, która na Inau- 
guracyjnem przedstawieniu zdobył* Sv>- 
Die prawdziwy sukces artystyczny, grana 
będzie do n'edzieii włącznie codz'enn!e.

W głównych partjach HaUl l Jo n ’<ka 
śpiewanych cbernle prrez p p. Henozi- 
chównę I Cortillego wystap!ą w piątek 
p.p. Krużanka z opery wa-szawsklej i 
Józefowicz, w partii Zofjl ześ p Z fje. 
Plejewska, znor.a publiczności wileńskiej 
z wvstępów na estradzie koncertowej. 
Pozostałe | artje Stolnik* i Janusza ś >‘e* 
w an t bedą bez zmiany przez p p. Fo 
iańsklego 1 Ludwiga, Art.śct operetki 
odbywają pod reżyserią p. M Dowroun- 
ta p-óby z głośnej operet* Kolmana 
.Dziewczę z Hola dji*. W głównej partji

yystąpi p. Loda Rogińska. B ‘ety do 
Teatru W'elk ego nabywi ć można w ks- 18 b
sie zemawlań codziennie 11— ' pp

Kasa zaroa*lań mieści się w grn» 
chu teatru Lutnia' A Mickiewicza 6.

— Kdtnunlkzt Teatru Fots^le- 
g o  w  „ L u tn i”. Dziś poraź 6 ty zneko 
micie grana i wystawiona sztuka Garrlc- 
ka .Kobieta któ a zabita* z Tatarkiewi­
czem. B hdańską Sowlcklm i Pachoł 
sk;m w rolach głównych. Pomimo nie­
zwykłego powodzenia jakiem cieszy się 
ta sztuka, otwarcie sezonu n a s ta d  nie 
odwołaln e  w n a d c h o d z ą a  sobotę 23 b. 
m. Grane będą .Elektra* Hofmanstahla 
I „Sędziowie" S. Wyspiańskiego. Obyd­
wie sztuki z najświetniejszą traglczką 
polską, p Stanisławą Wysocką w rolach 
głównych. Kasa zamaMań już rozpoczy­
na sprzedaż biletów 11—1 pp.

W Y P A D K I  I K R A D Z I E Ż *

R u r a n ! #  I r a m ls n i a m i .  Dn.
m. policja zatrzymała Konstantego

który
wegi

Wlecłdwskiego (K.llwaiyjska 25), 
rzucał w przechodniów kamieniom 
3 ch funtów.

— l l l ę d c  a w a n t u r n i k ó w .  Po 
licja zatrzymała Józefa R« da (Zakręto­
w i 28 m. 2) Mowszę Eljanowicza tKozla 
7 m. 7). Kopeta Frydman® (2 gi Wło 
dzlmlerski raut. 4) jude la  Abrarna Jaistf 
(Kljcwskjt 51) Afanasja Miaklnklna (Be- 
liny 38) i Bronisława Hasiulewlcza (3 a 
Slomlanka 31), którzy będąc w

Sumptem Księgarni Stewa,zyszenia 
NJuczyclHstw* Polskiego w Wilnie wy 
chodzi od dlaższego czasu dwutygod­
niowy „Przegląd Blbljograflczny*, który 
jest dostarczany wszystkim życzącym 
Dezpłatnle. W tym celu Księgarnia S. N. 
P prosi os' t « życzące odpierać go 
przysłać swoi aores na ul. Królewską 
N  1.

1) Ameryka I Anglja przyjmują 
stanie * wszel*<le nowości natychmiast. Taką ino

nie tizezwym zakłócał1 spokoj publiczny,
— K i a d z l e ż e .  Janowi Brylewiczn 

wi (W Obozowa 27) skradziono kożu­
szek wartości 30 tys. mk.

— Tomaszowi Arclchowsklemu (Kal- 
waryjska 56) skradziono bieliznę na su­
mę 5u tys. mk.

W WILNIE.

wacją jest zasfosowanIe podeszew gu 
nmwych zamiast skórzanych przy obu 
wlu damskiem, męsklerr i dziecinnem. 
Poaeszwy takie są przedewszystklern 
tańsze, praktyczniejsze I trwalsze niż 
zelówki skórzane, cnronlą przy*em nogi 
od zamoczenia i zaziębienia, czynią_ 
chód elastycznym i lekkim Dlatego też 

N A D E S Ł A N E ,  i S u m * w ® p o d e s z w y  B e r s o m  po- 
■ ~  —■ winny być noszone przez wszystkich.

K s i ę g ę  a d r e s o w a  m .  Wpina 1 ~ ~ 1
U ję c i e  d e z e r t e r a .  Lollcja 2-go r Dowiadujemy sle, że wycnodzący rok-

2 go 
Złotę

b. m.

kom. zatrzymała Edwarda Limanowskie- ‘ 
go, który uc |ekł z wojska.

— K r a d z i e ż e  k i e s z o n k o w e .  Ed­
wardowi Hodlsow* (Kelwaryjsna 5) na 
ul Cerkiewnej wyciągnięto z kieszeni 50 
t. mk

— Stanisławowi Plekowskiemu (G?r- 
brr^ka 16j na dworcu kolejowym wy­
ciągnięto z kieszeni 14 t. rok.

— B o j k a .  Policja 1-gokom. zatrzy­
mała Lejbę Szftr* który wywołał bójKę 
na ulicy Zawńinej.

— W ł ó c z ę g o s t w o .  Policja 
kem. zatrzymaln za włóczęgostwo 
Rzeszańską.

— S a m o b ó j s t w o .  Dn. 13 
wystrzałem z rewolweru w skioń pozbd 
wił sie życia s t u d e n t  (Jniwer. Stefana 
Batorego Witold Zdanowski (MDriowa 
12). VI ezwany lekarz skonstatował śmierć. 
Przyczyna samobójstwa nie wiadoma.

— B e z  d o k u m e n t ó w  Policja I go 
zatrzymała Konstantego Kamińskiego, 
który nie posiadał dokumentów osobis­
tych.

— Z b ł ą k a n y  ź r o b a k  Policja 
10-go kom. zatrzvm#łn zb*ąkffnrgo żre 
baka, który znaiduje się przy komisar­
iacie

O p ó ?  p o l ic j i  Dn. ’8 b. m. p o ­
licja 6 go kom. zaPzym a^  Kozimferza 
Maicink'ewicz», który awanturował się na 
ulicy Pr7y zatrzymaniu ów osobnik s ta ­
wił opór policji I chciał pobić posterun­
kowego.

, rocznie .Kalendarz Wileński Informe- 
jj cyjny* ukaże się w Końcu listopada r. b. 
I na rok przyszły 1923 znacznie zwlęk- 
f szony I poszerzony I będzie mógł slu- 

syc zarazem jako Księga adresowa m. 
Wilna.

Redakcja Kalendarza, n!ezależnle od 
przedsięwziętych prac około zebrania 
najściślejszych Informacji uprasza wszyst­
kie instytucje rządowe, społeczne 1 dob 
loczynne, wszystkich p.p. lekarzy, adwo 
katów, inżynierów e tc ,  wreszcie zaktaay 
handlowo-przemysłowe o nadsyłanie 
swych adresów, z podaniem telefonu, 
godzin urzędowania (przyjęć) etc., ao 
Kslęga-nl Józ. Zawadzkiego, Wielka 27, 
I piętro.

W dziaie ogłoszeń płatnych wszel­
kich Informacji udz.ela d  Grabowski 
Siefan, administrator „Słowa*.

„ T y d z i e ń  P o l s k i " .  Wyszedł z dru­
ku N? ,57 i zawiera następuiącą treść.:

Bankructwo.— W odpowiedzi p. Stroń- 
skiemu.— D r J. E Chmielewski: Na ucz­
cie bogów.—Jerzy Kurnatowski: Kultura 
Słowacka.—Leon Pączewskl: Nasza sv
tuacja gospodarcza I spadek mark! pci- 
skiBj.—D-r. Józef 7'etlńskl: Wybory we
Francji a u nfls. — ftroniKfl wyborczłi. — 
Ref ektor: Na marginesie, — Aleksander 
Kraushsr: W sprflwle Deotymy. — Walter 
Pater: P k o  della Mlrundola.--J W. Kos- 
mowsKa: Z dziedziny Szkolnictwa Zawo 
dowego.—Tadeusz zfeJlnŁkl: K echdy at- 
łyctUe łodcinek).

2) Zelówki skórzane są rzecze zbyt 
kowną, gdyż sa znacznie droższe I mniej 
trwale n ż g u m o w e  p o d e s z w y  B e r  
S n r ,  które przytem mają tą zaletę, że 
nie przepuszczając wligoci, chronią nogi 
od przemoczenia i zaz>ęb enla. Używaj­
cie zati-m gumowych obcasów I pode 
szew B e r s o n a *

Szkolnictwo na Bia­
łorusi bolszewickiej.

(Korespondencja Polpress).
Mińsk, H września J922 r.

Zet granicą oowszechnle utrzymuje 
się opinja, że jedyną dziedzina życia 
państwowrgo, której bolszew cy nie ty 1 
ko nie zrujnowali, Itcz którą, od-vrotnle, 
polepszyli* iest szkolnictwo. W części 
dotyczącej Białorusi opinja te nie jest 
zgodną z prawdą, o polepszeniu szkol­
nictwa białoruskiego nie może być na 
razie mowy. Rzecz Inna, że bolszewicy 
pracują w tej dziedzinie bardzo enei 
glcznie, |ednak praca ta z całego szere 
gu przyczyn nie daje pożądanych wyni­
ków. A więc, przed tygodnPem zestał 
wydany okólnik na mocy htorego liczba 
szkół na carej B;ałorusi została zmniej­
szona o 37 proc. Redukcia została spo­
wodowana brakiem środków materjal- 
nych d a utrzymania personelu nauczy

kcmisaTjat oświaty robi starania oiwie 
rania ! utrzymywania szkół we wsiach? 
ki szłem ludność! Realnego poparcia 
pLin ten ze strony włościaństwa jednak 
nie znalazł, więc spodziewać się trzebn 
nie powiększenia. lecz odwrotnie, nowe­
go zmniejszenia liczby szkół.

Również z brdku gotówki zostałc 
zamknięte w Mińsku politechnlkum, tak 
że z uczelni wyższych pozostał tylko 
bla oruskl pańsfwowy uniwersytet. Brato 
środków maięrjalnych spowodował jesz 
cze jecną reformę, klóra też prpeczy 
has‘om Komunistycznym M:anowlcie, w 
szkulach w miastach wprowadzona zo­
stała op<ata za nauczanie, od Której be 
dq zwolnieni zaiedwle 40 prcc. uczą­
cych się.

Nacjonalizacja szkoły poleaa na tern, 
że we wszystKtch szkołach wprowadzone 
jest t bnwiązkowe nauczanie białoruskich 
geografj! I historjf. Jednak  wszystkie wy­
kłady odbywają się w języku rosyjskim 
Ze szkół mniejszości narodowych istnie 
ją szkoły polskie I żydowskie (w M:ńsku 
żyd r rk  ch szkól Jest 8 razy więcej niż 
polski b), gdzie wykłady odoyweją się- 
po polsku i po żydowsku.

Zycie ekonomiczne. 
G I E Ł D A

ZURVCH (Pat.) Przekaz na Warsza­
wę 0,C8.

GDAŃSK (Pat.) przek8z»f na War­
szawę 20.59 ł ,iOł — 20 65 i pó*

WARSZAWA (Pat.) (Giełd,,) Dci«rv 
7450—7600, franki francuskie 583, markf' 
“ lemleckie 5,25 — 5 05, funty szterllno 
33300—34000.

W e d łu g  n o t o w a ń  •  . ć i o y y t , )  ą  ■ 
l a A s k le j  G ie łd y  R l e n l ę ż i u j

dnir 18 września 1922 r.
Waluta Żądano Poszuklwa c-Żądano

D 5 la r y ..................... 7530 7345
Dolary Kanad. . . 7385 734Ł
Czeki na Londyn . 33000 327C0
-00 rb. zlorem . . 37S:0u 375000
Listy zastawne W.B.Z. 7600 7200

R ę d s k t o r  
Stanisław Mackiewicz.

bm m

Kino-TEftTR f l a s z e  k o l e j n e  a r c y d z t e ł o  I N  C  E  ! ! '  N

„ H E L I O -7 ,5LI "  J nj/rann li__U L  m  Ł J a  H a  ■ g * r H  1  Dyrekcja uprzeimie prosi żaimowac r
TÓ1 W H eń^ !rie i  < M lckigrt -r~a. f b  Początek saansów o godz„ 5,

Tragedia dj.“zy 
K o b r e c e j .

SSŚ-tmtr „PICCADlLLy*
U lic a  W e l k a  7 2 .

Kino-testr POLONJfii
M ic k ie w i c z a  2 2 .

K IN O -
T E R T r f „Sztrcraer"- W ie lk a

Mi 7 4 .

mfejses zgodnie z biletami.
_______________   6V2, 8 1 9V2. _________

D z iś !  FflW O*tv TKA S 2 f* C H n  ( Z a  k ^ l l s a n .1  M o n t e - K a z l o j 1. Dramat w 6 w. i»kt. Ob az tan został wykonany na Rywle- 
rzc, w Monte-Korio i w azikieL mi»jsc. Afryki. Zdję-ia aotr. oczs , sp-«c. eksped. z udz najlepsz. art. z Elle** K y c h te i  I K. S ło  

b o d ą  na  czyli i .ę :no oc ny: wspaniały k ^ p a wał w Monti-Karlo 1 ^ lo le  innych. c ocząi-«.k o p i;dz. 3 po poi._________
Tragadt* żyolow* w 6-ciu akt. W rolt li abingo słyB 
ny tragik, cnluba Pki-anów zagranicznych A l b e r t  B a s -  

  ^sei m a n .  P« i-zątalr seansów o godz. 5, fił /2, 8 1 10-*J.

senshC. d r rm a t  w 7 wielli. cz. U w a g a !  Ostatnia serja jsoń :zy 
szara* niebywałych t strasznych sdarzan z poprzoanlch eeryj, je«i- 

nooześnie powtarza waznl-ijszo momenty poprzednich zdtczftń

*5ziś p r e m j e r a l  Niobywfcła atrakojal Ranny DnrtOll
Ulubienica publiczności urocza i n 'ezrówn*na IllllllJ KUllłIi‘

_____________   w ostatniej swej Itretcji p. t. ZONA
D z iś  6  t a  i o s t a t n i a

i.-io.sneco obra-iB
CZŁOW IEK B E Z  TR VO.j I

s e r j a

p. t. pułapka

1 Br. rneii. U e r z  tolietk:
oi dynator szpitala Sawicz 
Cnoroby skórne 1 wenory 
czne. Przyjm. od 8—9 raao 
i od 3—c popor ul. Śniade- 
ckich 1 (t zalu. Ś-tf) -i araki)

i M m e b k o w a n .  ł a d n e g o  
j U  _ p o w o ju  przy rodzinie, 

nożna z catcdz. nr-zyman., 
pos-ukuje solidny samotny 
mężczyzna w okolicy W.-Po! 
hulanni Oferty do biura Ju 

tana. Niemiecku 4, tel. 222

Z9u b .  paszport na im. Kaz 
m,erza Walentynowicza inlowaźni*. :̂ę

\

Stosownie do puktu 3-go postanowienia up. Mini | 
strów Sksrbu oraz Przemysłu i Handlu, ogłos».uu»g» w . 
Mt 193 „Monitora Polsk.ego* z dn. 26 sierpnia 1-22 ręj;u 
Dyrekcja Towarzystw* Ubłzpleczeń „i-RSEZORNOSU- j 
poda1* do wiadomości p p. akcjońsrjuazów 1 ubwzpioezo- { 
nych, że akcjo II emisji w ogólnej lic<b; . sz.uk 1U,?;0 j 
j o  540 mkp. nominalnej wartości zesrały przyczielone, 
zrodnio z treścią powołanego postanowienU według »n 
stępujących zasad:

1) 4,5C0 fck-ryj przydzielone posiadaczom akcyj I *,j 
emisji w stosunku 9 *kcyj iio-rycb n .  4 akcje ! 
dawne, *ie mniej jednak lak po 2 akcje nowe 
na 1eeną dawną; !

2) 10,510 akcyj przydzielono ubezpieczającym, k tó ­
rzy asbyll prawe de udziału w zyskach T ws 
rrystwa, a  których polisy były w mocy w dniu 
54 ym kwietni* 1922 r. — w stosunku 1 akcji aa  
każde 1,501) *kp . przypadających do tego śni., 
skłi dek;

3) 4,500 fckcyj przydzielone ubszp^ezającym, którzy 
zawarli umowy ubszpisczenla nie wcześniej Jak 
d. 24 kwietnia l s iS  ", a których polisy były 
w mocy w dciu 24 kwietnia 1922 r„ w stosuucu 
następującym: mcezpieszającym, którzy zawarli 
ube»pierzeni* w ezisle między d. 24-ym kwiet­
ni* 1919 r. a 23 im kwiecn.a 1P20 r.—po jednej 
akcji n s  każde 3,500 mLp przynaiającycb do 
d. 24-g.o kti ,etnia 1922 r. skł»d b; ubezpiecz*'ą- 
cytn, którzy ęawarłi ube. pieczeń!* w czasie 
m'ędzy 24 ym kw’*tnia 1920 r. a 23-Ur. kwiat 
nil 1921 r.—po jeunej skej na każd* 7.000 mkp 
przypadających de dnia 24 go kwietnia 1952 r. 
składak; mb.zpieczająajch, którzy zawarli obcz- 
pioczeeia między 24 kwietni* 1921 r. a 2.3-m  
Kwietn ■, 1922 r. — p. jednej akcji na każde 
27.0C0 n i p .  przypadających ito dn. 24 k v i t t s i a  
1922 r składak.

Akcje II emisji, nie przydzielone u be* piecza; ącyin 
skutkiem pesUćani* prztz ulektó ych z nieb zbyt małe­
go funduszu w przypadającTch do dnia 24-ge kwietni* 
1922 składkach, b^oą sprzedawi ne (rzez D -r tkc ję  tymże 
nbeapleczującym po cenit nominalnej z doliczeniom 100 
mkp. od każdej aacti na kes^ta emUjl, przyczesi cwzętc- 
dnteni będa prwdews ystklem ubszpieozrjący, których 
fundusz w sŁlidliacb, niewystarczający na otrzy»a«nie 
kezr l*t_ ych akcyj, Jest stebunkcwc największy.

Praww poł»»ru n^przydzielonycb akcyj II omisjl 
przysługują ukeupłeczsjącym w p"zec'ągu dwach miesię- 
_y, licząe od dn. if  go wrześni* ^922 r.

0 liczbie przydzielonych akeyj 11 e.m'sjl p.p. akcjo 
narjuaze 1 ub«zpUcz®nl powiadomieni zostf.ll liatsml po 
leconerak Ubezpieczeni, którzyby listów ni* otrzymali 
winni aąłecić się po lnfo-macje de Towarzystwa.

Świadectwa tymczasowa na  akcje po wy sz» wya*. 
»*ne będą p» przedstawieniu polisy , biurze Dyrcircji 
Towarzyst' a w Warszawie, pl»c Małachowskiego 4, po­
cząwszy cd dn. 15 g-» września 1922 r ,  w godz. od ?0do 
3-e), za opłatą kw -.y  11 0 mkp. od keżdej akcji tytułem 
zwrotu kosztów emisji—akcjonarjuszom 1 tym u*ezpi«czo- 
nym, od ktćryoh p^zypadająae do a. 24 kwietnia 1922 r. 
składki odpowiadają normom określonym wyżej w pun ­
ktach 2 i 3.

w m m t i
DOM HANDLOWO PRZEMYSŁOWY

B-tla ALSZWANG
WS3MO, Wielka 72.

DO WIADOMOŚCI
naszej Szacownej KUJEhTELI! 

Wróciwszy z podróżj z zagranicy po za­
kup towarów p rzyw iezh śrry  ze  sob ą

w s z e l k ą  s i c w o ś ć
Męskiej IDamskis] tnalet?

pa S E Z O N  J E S I E N N Y !

BACŁNOŚĆI N ow a p tr lska  f i rm a  
Dorn H and low o -Komisowy

L u d w i k
Wilno, ul, Ostrobramska 5. (Pa«.aż) 
Przyjmuje przedstaw icielstw a w szelhith  

b r a n ż  r>rxe if iys łu  I h a n d l u ,
Sprzedaję dr-my ł majątki, wynajmuje mieszk-insa 

i sklepr. — Urządzą kapirały i poŻv ;zki. 
Przyjm uj- w rzystko w komis. 

Zrłatw la w szelkie handlowe poręczenia.

■

« 
i 1

l
m
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„ SIEWA

s p r z e d a j e  s l e  w Lidzkim 
rowiecie 15 kl.n. od Lidy, od stacji 
ko!eió"we,i od 2 do 4 1/2 kim. ogółem 
około 690 dziesięcin w tetn 20q dzies 
a,u, 40 di łąk przy rzect i 3<0 de 

l orns) ziemi. Informacje w biurze
Wilno, ul. Adama Mickiewicza d rfc 1, od 5 do
\A w ( liro ióeii* f/* ctsonw nln ... TT „4. .  _ \V * ’ Uł- iitivaivicwicza a -to i ,  og «

7-e,i godz (wr jście ze strony pJacu Katedralnego).

mmmm
m Spółka Akcyjna

PA C ”
B I S K U P  R  1 2  (Pi ac Katedralay, tel. 444.) 
Hurtownia zost«iła zaopatrzeń'5- na se?on jesienny i

meFi . S . K s p ł a n wpr6 , i ,
Spec. chor. w eneryczne ,  sy- 
f Hs i skórne .  W ileńska Tl,
m. 1 (wejście z Benedyktyń­
skiego zaułh ;>) 9 —12 i 4—7
Telefon 640. 2 -1

S  Łyntupskśft-
ogłasza, iż w m. l-mtupach 
oonędzio się 11 październisra 
1.922 r o godz. -2 sprzedaz 
baraku po-zbożowego drew- 
n.anego w drodze publicznej 
licvtac|L Oglądać można co- 
dzienaie w godz. urzędowych, 
również w tymże czasie udzie • 
l?ne będą informacje szcze 
gółowe na miejscu Wójt gm 
ŁyntUpskjgj J. 3 i |san.

„ U r s u s 1
pełny asortyment obuwia; m ę s k i e g o ,  d a m  ^  

J s U l e g o  I d z i e c i n n e g o  różnych gatunków. | ’ j
g g  C ? o y  k o n k u r e n c y j n e .  Sprzedaż hurtowa i detal

< « « a s R E .  

f  U M A G  A l i !  t
Właściciele bvcHa i trzody nareszcie się gj 
d o c z e k c i i  taniego,  zdrowego i doonz-ga

w y w a r  C b ir a g a ) ,
który “ aża* n»Dyw*ć wjłącznle w gorzelni

a  K r e s o w a ”
ul. K » to U c l s h »  6 2 .  Sprzedaż rozpoczale atę 
du. 21 wrzesŁia b. r. Z a r 2 ą d . i

K o b i e ł a - L e k a r z  
Dr. 3z’ " a f  -Z eld c ir ia

Przyjęcia: t2Vs—2 1 3—5. - - r . .. _ -----------
Oborcby: kobieca, wenerycs-  1 Tatarska 6. Wspólna praco- 
n«, m oczop  clowe. Ul. Ml- 
c h ie w ic z B  (o, S to Jarska) 

ul r .  2 4 .

Akfisztj* ka l*'**'
udziela  porad . Przyjmuj# 
od 9 ra c o  c'o 7 . l t c z . m c . 

klswicz* 46—6.
L e ica rz  ^ e n i y s t a

Ju lja  B i e lu n a s
ordynuje od 12—? i 3—5 

jagiellońska 9. m. 4____

1 — 2  u m e b l o w a n a
pokoje pptrzebne. Ostro- 
urarnSK?. 4, hote. pokój I. 2 

między 4—6 popł

- ropowy __
czynny )6—21 koni 

do s p r z e d a n i a .  Warunki
---r-  — p:

wnta m ecnan^żna.
“7 g u b .  pasznort i in. doku- 

menta na i a  Adolfa 
Rouby.^ Proszę 0 zwrot. Chi- 

wińska 44—5. Uniew. się— 1 •uujmz.-icm -> 1 ttii wio— tm
C k r a d Z r  paszport niemieck- 

oraz paszport na koni* 
na im. Pawła Rouby uniewa- 

żp’c- sie

Y g u b .  paszport polski, wyd, j • 
™ z gm Guzów na im. W,n- | ] 
cerytego lentrz* uniew,

- g a b .  kartę aemob na iw 
“  Franciszka Brzezińskiego 

unieważnia się

Pohukują
 f t r t y l ę r y j s h a  8 — 2
jTair^cownla k a p e  taszy  

dam skkh E lc o a a r j  
l u e w ł o i i f c i  Tatarska 1-3f 

Kitiejszem z»wiadam:aa Sz. 
Klijentelę. że po powrocie z 
wakacji przejmuje obsta)*aki 
na damskie kapelusze. Rehota 
solidna. Ceny bezsockareac.

sie

POLSKĘ

„ ś . O X ”
Wtbno, Łstlg j -sTWO ) 1
Wykonywa weeoMe 
we oo4v w zakre: ón~
icarsiwh ! tnłrouga 
kasewa wctaodeasf

P r o ś b y władt
wszelkiuh uprawach. inf'3r-
m*cjs. Nt.eni,ec^ t  ] ho^®l 
„Sołolawskt”, pok. 31. 3-1

♦O
*1 a * * # # # * * * * # * *
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